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„Załoga fortów Łomży odpiera po bo­
hatersku wszystkie ataki bolszewickie...

„Między Narwią a Bugiem... uporczywe 
walki...

„W rejonie Janowa oddziały nasze atakują 
grupy bolszewickie, które zdołały przejść na 
południowy brzeg rzeki...

ROKOWANIA O ROZEJM ROZBITE
II komunikat Wydziału Prasowego M. 

S. Z.:
„Rząd polski otrzymał radjo od delegacji 

wysłanej do Baranowicz, że dowódca frontu 
sowieckiego oznajmił jej, iż Rząd Sowiecki 
żąda równoczesnych -okowań o zawieszenie 
broni i o pokój... Jest rzeczą widoczną, że 
Rząd Sowietów chce rokowania o zawieszenie 
broni przedłużyć...

Do tej wiadomości „Robotnik” dodaje 
komentarz pióra tow. F. Perlą:

„Delegacji naszej poprostu nie dano moż­
ności komunikować się ze swoim Rządem. Zła 
wola Rządu Sowieckiego przejawiła się w spo 
sób jaskrawy...

„Swego czasu nie szczędziliśmy ostrej kry­
tyki naszemu Rządowi za jego sposób postę­
powania w sprawie rokowań pokojowych z 
Sowietami. Ale metody sowieckie okazały się 
stokroć gorsze...

„Cel bolszewików jest jasny: chodzi im o 
niezaprzestanie działań wojennych, o wyzy­
skanie swoich zwycięstw na to, aby Polskę 
mieć w ręku... To, co teraz czyni Rząd So­
wiecki jest podłem znęcaniem się nad Polską 
i zamachem na jej byt...

„Świadomość tego powinna stokrotnie zwięk 
szyć nasze siły. Nie ugniemy się i nie uleg­
niemy^

WSKAZANIA DLA TOWARZYSZY 
W MIEJSCOWOŚCIACH, ZAJĘTYCH 

PRZEZ BOLSZEWIKÓW
„W miejscowościach zajętych przez najazd 

bolszewicki P. P. S, musi prowadzić politykę 
wrogą okupacji i najazdowi. Celem jej musi 
być przyczynienie się ze wszystkich sił do 
złamania tego najazdu.

„W miejscowościach tych P. P. S. staje się 
organizacją tajną... Nie wchodzi w żadne kom 
promisy z narzuconemi przez najazd wła­
dzami.

„Bezwzględna negacja bolszewickich Rzą­
dów i walka z bolszewickim najazdem — w 
talię Niepodległości i Socjalizmu jest przyka­
zaniem obowiązującem wszystkich PPS- 
»wców na ziemiach naszych.

PLAGA DELATORSKA
W artykule pod powyższym tytułem 

czytamy:
„Denuncjowanie naszych towarzyszy o bol- 

szewizm stało się obecnie ulubionym koni­
kiem prasy reakcyjnej. Porachunki osobiste 
na tle dawnych starć politycznych doprowa­
dza się obecnie pod pretekstem patrjotycz- 
sego nakazu obronoy ojczyzny do rozmiarów 
sajpodlejszego delatorstwa...”

WERBUNEK 
DO ROBÓT FORTYFIKACYJNYCH
„Okręgowy Inspektor A. O. (armji ochotni­

czej) wzywa biura werbunkowe, aby... rozpo­
częły zapis mieszkańców, którzy zgłoszą się 
do robót fortyfikacyjnych i innych".

M ANIFESTACJE 
KOMUNISTYCZNE W  BERLINIE

Berlin, 3 sierpnia. (PAT.). Trzy pocho­
dy demonstracyjne komunistów, posuwa­
jące się wbrew zakazowi władz policyj­
nych z Charlottenburga do centrum Ber­
lina, zostały przez policję przy użyciu 
pałek gumowych rozproszone, przyczem 
17 osób zostało aresztowanych.

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
W PETERSBURGU
3 sierpnia. (PAT.). W Leningra- 

dzie wydarzyła się katastrofa autobuso­
wa. Przepełniony pasażerami autobus 
przełamał barjerę jednego z mostów 
przez Newę i wpadł do rzeki. 11 pasaże­
rów znalazło śmierć w nurtach Newy.

Nacjonaliści niemieccy
znowu się popisali

Berlin, 3 sierpnia. (PAT.). Wiadomość, 
jaka nadeszła dzisiaj z Paryża o tem, iż 
francuski deputowany Ybornegaray z 
grupy Marina wystosował list do ministra 
Brianda, zawiadamiając go, iż zamierza 
wnieść interpelację w sprawie skazania 
sportowca francuskiego Cuveliera przez 
sąd niemiecki na 4 miesiące więzienia, 
wywołała w tutejszych kołach politycz­
nych wielkie wrażenie.

Jak  wiadomo, Cuvelier wraz z innymi 
Francuzami przybył w pierwszych dniach 
lipca do Niemiec celem wzięcia udziału 
w zawodach pływackich w Zeitz. Na 
kilka dni przed zawodami jeden z miej­
scowych dzienników nacjonalistycznych 
opublikował następujące wezwanie: 
„Niemcy, pokażcie przedstawicielom te­
go zwyrodniałego narodu, że jakiekol­
wiek zbliżenie pomiędzy nami jest nie­
możliwe”. Dnia 7 lipca Cuvelier oraz je­
den z jego towarzyszy poznali na zaba­
wie tanecznej dwie kobiety, które na­
stępnie odprowadzili do domu. Po drodze 
przyszło wówczas do starcia między 
Francuzami i nacjonalistami niemiecki­
mi, którzy obrzucając Francuzów prze­
zwiskami, starali się odłączyć ich od 
dziewcząt. W bójce, jaka się wywiązała,

Niemiec nazwiskiem Schroder otrzymał 
nożem cios w twarz. O czyn ten posą­
dzono Cuveliera. Na rozprawie kupiec 
Schroder twierdził, iż poznał w Cuve- 
lierze sprawcę zadanego ciosu, przyczem 
jednak mylił się często w podawaniu 
szczegółów zeznania. Na rozprawie Cu­
velier udowodnił, iż nie miał żadnego no­
ża przy sobie i że w chwili wypadku nie 
znajdował się w pobliżu Schrodera. Rze­
czoznawca niemiecki prof. Kockel z Lip­
ska wydał orzeczenie, że na znalezionym 
nożu nie było żadnych śladóów krwi, a 
pozatem nóż ten otwiera się bardzo cięż­
ko i jedynie za pomocą obcęgów. Obroń­
ca Cuveliera wskazał przytem na fakt, 
że na rękojeści znajdowało się confetti, 
znalezione również w kieszeni jednego 
z nacjonalistów, który brał udział w bój­
ce. Pozatem najważniejsi świadkowie nie 
byli w procesie przesłuchani. Pomimo to 
sąd oparł się na oświadczeniu Schrodera 
i skazał Cuveliera na 4 miesiące więzie­
nia. Cuvelier odwołał się do drugiej in­
stancji. Powtórny proces odbył się w 
Naumburgu. Pomiędzy publicznością, 
która przysłuchiwała się rozprawie, znaj 
dowało się wielu przedstawicieli prasy 
niemieckiej i francuskiej. Obecni byli

również reprezentanci pruskiego ministra 
Sprawiedliwości, urzędu spraw zagra­
nicznych Rzeszy oraz konsulatu francus­
kiego w Lipsku. Oskarżony Cuvelier 
przybył na rozprawę z Francji w towa­
rzystwie inspektora policji francuskiej z 
Paryża, jako świadka. Niemieckie władze 
policyjne wydały zarządzenia celem za­
pobieżenia ewentualnym starciom i nie­
przyjemnościom, na jakie obaj Francuzi 
mogliby być narażeni. Oskarżony pod­
trzymywał twierdzenie, że nie miał ża­
dnego noża, oraz, że nikt z całej ekipy 
francuskiej żadnego noża wówczas nie 
posiadał.

Po przedłożeniu wszelkich dowodów, 
które wskazywały jasno, jak utrzymują 
sprawozdawcy niemieckich pism demo­
kratycznych, niewinność Cuveliera, sąd 
zatwierdził wyrok, wydany w pierwszej 
instancji, skazując Francuza na 4 miesią­
ce więzienia, pomimo, że proukrator za­
proponował formalne ukaranie w posta­
ci grzywny w wysokości 300 mk. Cuve­
lier pozostawiony został tymczasem na 
wolnej stopie, jedynie dzięki złożeniu 
przez francuski klub pływacki kaucji w 
wysokości 2 tys. marek.

STANOWISKO NIEMIECKIEJ PRASY DEMOKRATYCZNEJ
Berlin, 3 sierpnia. (PAT.). Prasa de­

mokratyczna komentuje obszernie spra­
wę procesu Cuveliera, zarzucając nie­
mieckiemu sądownictwu dyletantyzm o-

raz brak odpowiedniego przygotowania 
do właściwej oceny wypadków. W wy­
padku Cuveliera sąd pozostawił wyda­
nie wyroku oskarżycielom. Prasa demo-

ki atyczna domaga się unieważnienia wy­
roku, względnie zastosowania amnestji 
wobec zasądzonego Cuveliera.

Konkurs awionetek
Berlin, 3 sierpnia. (PAT.). Dziś w nie­

dzielę o godz. 16-tej do 19.30 odbywał się 
na lotnisku w Staacken konkurs na naj­
mniejsze zużycie benzyny przez awionet- 
ki, biorące udział w tegorocznym mię­
dzynarodowym raidzie. Próba ta polega­
ła na tem, że uczestnicy raidu musieli 
przelecieć trasę długości 300 kim. Zazna­
czona ona została w ten sposób, że lotni­
cy, w porządku mniej więcej odpowiada­
jącemu startowi do lotu okrężnego, zry­
wali się z przed hali Zeppelinowej na 
lotnisku w Staacken i lecieli do mostu na 
Łabie odległego od Staacken o 75 kim. 
Na moście tym znajdowała się chorągiew, 
którą lotnicy musieli okrążyć, poczem

znowu wrócić do Staacken i okrążywszy 
chorągiew na hali Zeppelinowej powtó­
rzyć tam i z powrotem drogę do mostu na 
Łabie pod Stendal. Pierwsze samoloty, 
które wystartowały do tej próby o godz. 
16-tej, skończyły przelot w kilkanaście 
minut po godz. 18-tej. Ostatni lotnicy, któ 
rzy startowali około godz. 17-ej, wracali 
około godz. 19.30. Zadaniem lotników by­
ło dobranie do lotu takiej stosunkowo 
niewielkiej szybkości, ażeby dla pełnego 
przebycia 300 kim. trasy zużyć minimal­
ną ilość benzyny. Przed lotem benzyna 
była rozdana w określonych ilościach 
przez komisję sportową poszczególnym 
uczestnikom konkursu technicznego, po­
czem lot odbył się z zaplombowanemi

zbiornikami. Po skończeniu próby benzy­
na była spuszczona ze zbiorników i od- 
mieerzona znowu przez komisję sporto­
wą. Przeliczenie punktów nastąpi do­
piero w dniu jutrzejszym. W dzisiejszym 
konkursie technicznym wzięło udział 34 
uczestników raidu awionetek, z czego 5 
Polaków, a mianowicie awionetki: Płon- 
czyńskiego, Gedgowda, Bajana, Babiń­
skiego i Więckowskiego. W hangarach 
pozostały dzisiaj maszyny D7, S2 i Sl o- 
raz poza konkursowe maszyny polskie 05 
(Dudziński) i P5 Muślewski. Zawody od­
były się przy ładnej pogodzie i stosunko­
wo dość dużym udziale publiczności, przy 
byłej z Berlina na lotniska w Staacken.

LILLE, 3 sierpnia. (PAT.). Robotnicze 
syndykaty tekstylne okrętów Roubaix i

StrajR we Francji
Tourcoing uchwaliły rozpocząć od po­
niedziałku, dnia 4-go sierpnia, strajk ge­
neralny. Decyzja ta dotyczy zakładów,

zatrudniających ogółem 100 tysięcy ro­
botników,

Czułości włosko-sowiecKie
Rzym, 3 sierpnia. (PAT.). Ag. Stefanie- 

go donosi: W związku z podpisaniem u- 
mowy pomiędzy rządami włoskim i so­
wieckim, mającej na celu powiększenie

zakupów włoskich produktów przemysło 
wych przez rząd sowiecki, Mussolini 
przyjął dziś wieczorem w pałacu Wenec­
kim zastępcę komisarza ludowego dla

spraw handlu wewnętrznego i zewnętrz­
nego Z. S. S. R. Lubimowa. Rozmowa by­
ła długa i serdeczna.

Zatarg turecko-perski
Ankara, 3 sierpnia. (PAT.). W związku 

z pewnemi informacjami rozmaitych 
dzienników zagranicznych Anatolijska A 
gencja Telegraf., na zasadzie informacji 
z miarodajnych źródeł stwierdza, że u- 
zbrojone bandy, które wtargnęły z Iraku 
i Persji na terytorjum tureckie, zostały 
przeważnie zniszczone. Resztki ich zaś

wycofały się poza granice. Pozatem A- 
gencja Anatolijska zaprzecza, jakoby 
wojska tureckie przekroczyły granice i 
weszły na terytorjum Persji,

WIEDEŃ, 3 sierpnia. (PAT.). Według 
doniesień dzienników z Konstantynopola 
zanosi się obecnie na zaostrzenie stosun­
ków turecko - perskich, Ambasador tu­
recki w Teheranie podał się nagle do

dymisji. Miejsce jego objąć ma dotych­
czasowy poseł w Sofji Hnsrey - Bey. Po­
między rządem perskim i tureckim od­
bywa się teraz wymiana ostrych not, 
podczas gdy na tereny tureckie wpadają 
coraz to nowe bandy, plemion perskich 
celem popierania zbrojnej akcji kur- 
dów.

Jeszcze jeden wypadek w górach
Zakopane, 3 sierpnia. (PAT.). W nie­

dzielę, 3 sierpnia, o godz. 4-tej popołud­
niu liczne rzesze turystów zostały zelek­
tryzowane wiadomością o nowym wy­
padku na Swinicy. Zoorganizowane na­
tychmiast pogotowie turystów, które ba­
wiło na Hali Gąsienicowej, ruszyło na 
miejsce wypadku. Dotychczas nazwisko 
ofiary, która doznała ciężkich obrażeń

jest niewiadome. Turysta ów spadł w 
głęboką przepaść w stronę zielonych 
stawków, a więc w miejscu, nie przed- 
stawiającem naogół większego niebez­
pieczeństwa.

ZAKOPANE, 3 sierpnia. (PAT.). Oko­
ło godz. 8-ej wieczorem przeniosło po­
gotowie ratunkowe ofiarę wypadku na 
Swinicy do schroniska na Haali Gąsie­

nicowej. Ofiarą, jak się okazało, jest p. 
Rappe, starosta z Doliny, Stan jego (dwie 
rany głowy) jest poważny, aczkolwiek o- 
fiara znajduje się w stanie zupełnej przy­
tomności. P. Rappe zostanie dziś jeszcze 
przewieziony do szpitala w Zakopanem. 
Powodem wypadku, jak się zdaje, była 
nieostrożność względnie przeoczenie dro­
bnej przeszkody, lub potknięcie się.

SOCJALISTYCZNE
ORGANIZACJE MŁODZIEŻY
W piątek, dnia 8 sierpnia r. b. o godz. 

7 min. 30 wlecz, w sali teatralnej „Ate­
neum", przy uL Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się

WIELKA AKADEMJA MŁODZIEŻY 
PRZECIWWOJENNA,

zorganizowana przez organizacje:
Warsz. Organizacje Młodzieży TUR. 
Związek Niez, Młodz. Socjalistycz­

nej (Akademicy)
Warsz. Sportowy Robotniczy Kom, 

Okręgowy 
Zw. Młodzieży „Przyszłość" (Cu- 

kunft)
R. S. W. F. „Jutrznia".

Karty wstępu do nabycia w lokalach 
kół młodzieży, w sekretarjacie W«-«a, 
Org. Młodz. TUR., Warecka 7.

BÓJKI MIEDZY KOMUNISTAMI 
A HITLEROWCAMI

W NIEMCZECH
Berlin, 3 sierpnia. (PAT.). Komuniści 

zdemolowali dziś jeden z lokali hittlerow- 
ców. W bójce, która się wywiązała, pad­
ły strzały rewolwerowe, 5 osób odniosło 
rany.

Berlin, 3 sierpnia. (PAT.). W sobotę 
wieeczorem w Essen doszło do starcia 
między komunistami i hittlerowcamij pa­
dło kilka strzałów, które zraniły trzy o- 
soby.

SOWIETY BOJĄ SIĘ 
WŁASNEJ ARMJI

3 sierpnia Tegoroczny pobór re­
kruta do armji czerewonej odbywa się 
z zachowaniem szczególnych środków o- 
strożności. Wyższa Rada wojenno - re­
wolucyjna zwołała specjalną naradę do­
wódców wszystkich wojennych okręgów 
Z. S. S. R. w celu omówienia akcji pobo­
rowej. Według raportów władz miejsco­
wych niepewne nastroje polityczne, pa­
nujące wśród ludności zarówno robotni­
czej jak i włościańskiej, wymagają szcze­
gólnej czujności komisyj poborowych 
Nieustające wrzenia na Ukrainie wytwo­
rzyły specjalne trudności dla akcji pobo­
rowej. Podczas zeszłorocznego poboru na 
Ukrainie około 35 procent młodzieży po­
borowej, pochodzącej z warstw włościań­
skich, nie było przyjęte do armji ze 
względu na wrogie wobec Sowietów na­
stroje. Pomimo ścisłej kontroli przeko­
nań politycznych poborowych do armji 
sowieckiej przedostały się jednak ele­
menty przeciwkomunistyczne. Wyższa 
Rada wojenno - rewolucyjna poleciła wo­
bec tego władzom miejscowym dokład­
nie sprawdzać prawomyślność polityczną 
każdego poborowego. Wskutek tego za­
rządzenia należy przypuszczać, że prz î 
tegorocznym poborze około 50 procent 
rekruta uznana będzie za nieprawomyśl- 
nych.

WYMYŚLNE SAM OBÓJSTW O
Monpelier, 3 sierpnia. (PAT). Pewien 

sierżant pilot w rezerwie podczas lo­
tu treningowego popełnił samobójstwo 
wyskakując z samolotu. W kieszeni 
zmarłego znaleezono list, adresowany do 
pewnej dziewczyny, w którym samobój- • 
ca zawiadamia ją o powziętej decyzji.

ŚMIERĆ DWÓCH 
ALPINISTÓW

Chamonix, 3 sierpnia. (PAT.). Znalezio*- 
no w górach zwłoki dwóch alpinistów au­
striackich, którzy spadli w przepaść z 
wysokości 40 metrów podczas wspinania 
v ę  na jeden z wyższych szczytów.
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ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE
POD RZĄDAMI SANACJI

.SOLIDNOŚĆ'* URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO. —  AKCJA LEGJO- 
NISTÓW I P . O-WIAKÓW DEMOKRATÓW ORAZ REPRESJE 

STAROSTY.—  DWIE MIARY. — POSŁOWIE Z B. B.
I ICH PRACE.

RZĄD POWIĘKSZA BEZROBOCIE WOJEWÓDZTWO NIE DOTRZYMUJE
ZOBOWIĄZAŃ

W  czerwcu W ojewództwo Kieleckie 
nakazało M agistratom przyjmować ro ­
botników do robót sezonowych, obiecu­
jąc za każdego przyjętego robotn ika do 
pracy, płacić magistratom po 4 złote 
dziennie tytułem subwencji, — przyczem 
została zupełnie zniesiona tak zwana 
akcja doraźna żywnościowa.

M agistrat m iasta Sosnowca uwierzył 
obietnicom, przyjął 700 robotników  do 
pracy, licząc na pomoc W ojewództwa.

W  miesiącu czerw cu jako tako  z przy­
rzeczenia swego W ojewództwo wywią­
zało się, lecz obecnie przy końcu lipca 
został M agistrat zawiadomiony, że sub­
wencja na zatrudnienie bezrobotnych 
zostanie znacznie zmniejszona, bo o
30.000 złotych,

Stało się to  tuż zaraz po naradach p. 
prem jera Sław ka z innemi ministrami na 
tem at „zwalczania" bezrobocia.

M agistrat wobec tego został zmuszo­
ny wydalić 300 robotników.

ZA CO, Z JAKIEGO TYTUŁU?
W tym samym czasie Urząd Wojewó­

dzki w Kielcach polecił wypłacić 7.500 
cłotych księdzu szambelanowi Raczyń­
skiemu na zatrudnienie bezrobot­
nych (?!). Przy czem ksiądz Raczyński 
„zatrudnia" bezrobotnych, niewiadomo.

W idocznie na konferencji p. premjer 
Sławek postanow ił obowiązek zatrud* 
niania bezrobotnych przerzucić z Magi­
stratów na księży i dlatego zmniejszono 
subwencję Magistratom.

AKCJA LEGJONISTÓW. 
BEZSILNA ZŁOŚĆ SANATORÓW.
Odezwa demokratycznej grupy Legjo- 

aistów i PO W -iaków  doprowadziła na­
szych sanacyjnych „legionistów" do 
wściekłości. W ydali oni natychm iast 
dwie odezwy przeciw ko rejestracji oraz 
w nocy pozaklejali na mieście p lakaty  
demokratycznej grupy, swoimi p laka­
tami z takim  oto niewybrednem  cztero- 
wierszem, charakteryzującym  prawdzi' 
we oblicze i kulturę sanacyjnych legio­
nistów:

Ach ty durny cekawisto 
Nie naciągniesz legjonistów 
Twe wezwanie podłe głupie 
Legun ma najwyżej w nosie...11

W  Zawierciu pod terorem sanacyj­
nych legjonistów, dzierżawcy kiosków 
ogłoszeniowych odmówili rozklejania a- 
fiszy grupy dem okratycznej a S tarosta 
miejscowy p. Konopacki odezwę tej sa ­
mej treści co afisz skonfiskował w dru­
karni i zabronił jej rozpowszechniania. 
Tego rodzaju teror sanatorów  w ywiera 
odwrotny skutek i legjoniści oraz P. O. 
W -iacy tern chętniej zgłaszają się do 
rejestracji.
DWIE MIARKI PANA WOJEWODY.

Sanacyjny M agistrat m iasta Dąbrowy 
Górniczej z prezydentem  legjonistą sa­
nacyjnym p. Madejskim na czele w u- 
biegłym roku wydalił z pracy za p rze­
konania polityczne tow arzysza Jana Cu­
piała i niewypłacił mu należnej odpra­
wy. Towarzysz Cupiał odniósł się ze 
skargą do W ojewództwa Kieleckiego, 
k tóre przyznało rację towarzyszowi Cu­
piałowi i polecił M agistratowi w ypła­
cić pełne pobory za  3 miesiące.

WOJEWODA SWOJE — P. PREZY­
DENT SWOJE.

Ale sanacyjny prezydent j. Madejski 
powiedział sobie, że nakaz wojewódz­
ki ma w... d.... i odmówił wypłacenia na­
leżności tow. Cupiałowi, który docieka 
swych praw  obecnie na drodze sądowej.

WYPŁACIĆ SANATOROM — BO 
ROZWIĄŻĘ...

W tych dniach zaszedł podobny w y­
padek w Zawierciu, gdzie endecki m a­
gistrat zwolnił w tak i sam sposób bez 
odszkodowania lekarza miejskiego, sa- 
natora, d-ra Hercberga. Lekarz ten  od­
w ołał się do województwa ze skargą, 
skąd przyszła w krótkim  czasie odpo­
wiedź, że pod groźbą rozwiązania Ma­
gistratu — należy bezwarunkowo wy­
płacić d-rowi Hercbergowi odszkodo­
wanie 6-miesięczne.

W stosunku do sanacyjnego M agistra­
tu w Dąbrowie województwo było bez­
silne, natom iast w stosunku do Magi­
stratu  Zawiercia siłę swoją pokazało... i 
bez sądu M agistrat musi się podporząd­
kować.

Oto dwie m iarki i „bezstronność" sa­
nacyjnych władców.

DZIAŁALNOŚĆ POSŁA Z B. B. 
PANA ŁASKOTY.

Zagłębie Dąbrowskie, otumanione sa- 
nacyjnemi obietnicami przedw yborcze- 
tni, w ybrało do Sejmu 2 posłów sanacyj­
nych, a to: p. inżyniera i profesora aka- 
demji górniczej z Krakowa Żarańskiego 
i m łynarza, dawnego endeka, p. Łaskotę. 
Poseł Żarański od czasu wyborów w  Za­
głębiu, t. j. w swoim okręgu wyborczym, 
ani razu się jeszcze nie pokazał nietylko 
na wiecu sprawozdawczym, ale nawet 
na poufnym zebraniu organizacyjnym 
B. B. Już 3-ci rok mija, jak od nas p. 
Żarański posłuje, lecz dotąd żaden w y­
borca nie wie jak on wygląda i czy wo- 
góle żyje na świecie ten pan.

Drugi poseł z B. B. p. Łaskota poraź 
pierw szy od trzech lat pokazał się na 
widowni publicznej, lecz nie na zgroma­
dzeniu, a w sądzie — jako oskarżyciel— 
a to w takich okoilcznościach.

Poseł Łakota ma młyn w powiecie Za­
wierciańskim i tam sobie gospodarzy; p. 
poseł pomimo zrzeczenia się uroczystego 
nietykalności, pozostaje nadal nietykal­
nym. Nietykalność ta nie została roz­
ciągnięta na -jego' dzieci i podobno gdzieś 
tam na łączce przy paseniu gęsi trzy 
dziewczęta pastereczki w yłoiły skórę 
synkowi poselskiemu. W ojcu, sanacyj­
nym pośle, krew zawrzała z oburzenia 
i zaskarżył biedne pastereczki do sądu.

W końcu czerwca r. b. odbyła się w  
sądzie pow. w Zawierciu rozprawa.

Podczas rozpraw y jednak z zeznań 
świadków okazało się, że oskarżenie nie 
miało podstaw, że oskarżyciel, poseł Ła­
kota, napadł na biedne pasterki w „stro­
ju niedbałym11, uzbrojony w drąg, gonił 
je, groził, przeklinał najordynarniejszemi 
wyrażeniami, zaś synek jego rzucał na 
pasterki kamieniami.

P. Łakota tak wyładował swój tempe­
rament przed sądem, że aż trzeba było 
przywoływać go do porządku.

Spraw a została odroczona, gdyż p. 
Łakota miał przedstaw ić dodatkowo 
świadków na stw ierdzenie winy pastu­
szek.

Przed kilku dniami rozegrał się epi­
log ciekawej sprawy. Na ponownej roz­
praw ie sąd uniewinnił oskarżone przez 
p. posła pasterki, widocznie uznając, że 
dziew częta w ylękłe nie mogły uczynić 
krzyw dy dzieciom p. z B. B. Koszty po­
stępow ania sądowego poniesie niefor­
tunny oskarżyciel.

Był to  pierw szy i prawdopodobnie o- 
statn i publiczny w ystęp p. posła z B. B, 
w jego okręgu,

Al.

ZBAWIENNE ODDZIAŁYW ANIE  
MORZA NA ZDROWIE LUDZKIE

Co nam daje m orze? Na pytanie to, 
szczególnie aktualne w dobie wyjazdów 
wakacyjnych, odpowiada pew ien lekarz 
angielski.

Pobyt nad morzem, kąpiel m orska i 
słoneczna oddziaływuje w pierwszym 
rzędzie na naszą skórę; zwiększa się 
przekrw ienie naskórka i regulacja cie­
pła zastaje znacznie wzmocniona.

Pod wpływem morza skóra staje się 
jędrniejsza, w łosy i paznokcie stają się 
silniejsze i szybciej rosną, ilość w ydzie­
lin potu zmniejsza się znacznie. Musku- 
ły i mięśnie przybierają na sile i tężyź- 
nie, obwód piersi powiększa się, oddech 
staje się głębszy.

Pobyt nad morzem jest w pierwszym 
rzędzie w skazany dla ludzi cierpiących 
na k a ta r dróg oddechowych, szczególnie 
dla dzieci. Również astm atycy znajdu­
ją nad morzem znaczną ulgę. M izerne

dzieci popraw iają się nad morzem na­
der szybko, odzyskując apetyt.

M orze wpływa szczególnie zbaw ien­
nie na dzieci cierpiące na t. zw. angiel­
ską chorobę. Nad morzem znika po pew ­
nym czasie niedokrw istość i nerwowe 
osłabienie serca, jak również chroniczny 
nieżyt kiszek i trudności w traw ieniu na 
tle nerwowem. Bardzo dodatni jest po­
byt nad morzem dla rekonw alescentów  
po ciężkich chorobach. Morze zabezpie­
cza przed wszelkiego rodzaju tuberkułą, 
jak tuberkułą kości, stawów, gruczołów, 
skóry i otrzewnej.

ii-  j r s, f u ,  i , ,     j|n

POLSKIE BIURO LOTERJI \
Marszałkowska 86. Żelazna 78.

KUP L O S  d o  IV kl.  
21 lo t .

d o  V -eJ  kl. b ę d z i e  d r o ż s z y !
W y m ie ń  lo s , k tó ry  p o s ia d a sz .

RZĄDO W Ą PONOĆ  
D L A  P R Z E M Y S Ł U
MA NOSIĆ CHARAKTER 

INTERWENCYJNY
Agencja Press donosi, że kom itet Eko­

nomiczny M inistrów powziął na ostat- 
niem swem posiedzeniu uchwałę, ce­
lem której jest złagodzenie kryzysu go­
spodarczego w  przemyśle.

Kom itet Ekonomiczny postanowił u- 
poważnić poszczególnych m inistrów re ­
sortów  gospodarczych do wydania prze­
mysłowi zamówień, k tó re  mają być w y­
konane w latach budżetowych 1931-32 i 
1932-33.

Uchwała ta  zapewnia w okresie kryzy­
su poważne zasilenie życia gospodarcze­
go, zwłaszcza, jeżeli weźmie się pod uwa­
gę, że udzielane na jej podstaw ie zamó­
wienia mogą również dotyczyć dostaw o 
charakterze zapotrzebowania stałego i to 
do wysokości 50 procent przeciętnej su­
my podobnych zamówień w ostatnich 3 
latach.

Zamówienia rządowe nosić będą głów­
nie charakter zamówień interwencyjnych 
traktowanych przez Rząd jako środek na 
złagodzenie w tej drodze kryzysu gospo­
darczego.

CZŁOWIEK DO ZAPYCHANIA  
D Z I U R

Doszło do naszej wiadomości, iż w 
trzechkrotnych w yborach burm istrza m. 
Wołomina, k tóre nie doszły do skutku z 
powodu w ystaw ienia kandydatury na bur 
m istrza p. Czajkowskiego, k tóry  za 7- 
letni okres burm istrzowania odznaczył 
się szeregiem „niedokładności".

Sanacja ma zam iar wyznaczyć go na 
komisarza.

W inszujemy sanacji takiego burm i­
strza.

i w

AKCJA MASOWA P .P .S .
W  Garwolinie 27 ub. m. odbył się 

przy udziale 2000 ludzi wiec, na którym  
przem aw iali tow. tow. poseł Baranow­
ski i Zwoliński.

Przyjęto jednomyślnie następującą re ­
zolucję:

Obywatele m iasta Garwolina, wysłu­
chawszy spraw ozdania radnego m iasta 
Stanisław a Otockiego o gospodarce i 
zarządzie m iasta Garwolina, stw ierdza­
ją, że gospodarka ta  sprzeczna jest z 
przepisam i praw a i ideją samorządu. 
Dlatego domagają się rozw iązania obec­
nej Rady i rozpisania nowych wyborów, 
aby położyć kres nadużyciom i gospo­
darce, jaką stosuje obecny burm istrz 
m iasta Garwolina.

ROZPRZA.
W niedzielę, dnia 27 lipca, odbył się 

w ielki wiec, zwołany przez P. P. S. z u- 
działem okolicznych chłopów i robotni­
ków. Zagaił tow. Hołodaj. Tow. pos. 
Próchnik wygłosił re fe ra t spraw ozdaw ­
czy, Kilku wyrostków, sprowadzonych 
przez policję, próbow ało przy końcu 
przem ówienia zakłócić wiec gwizda­
niem, zostali jednak natychm iast uspo­
kojeni przez uczestników  wiecu i już do 
końca wiecu nie ośmielili się ust utw o­
rzyć. Mimo zaproszenia przew odniczą­
cego, żaden z owych oponentów nie od­
ważył się zabrać głosu w dyskusji.

Aj. „Iskra" ogłosiła w czwartkowym  
kom unikacie, że tow. Próchnik uciekł z 
wiecu, srom otnie potępiony przez zgro­
madzonych.

Nie pierwsze to i nie ostatnie kłam ­
stwo „Iskry".

CO SŁYCHAC NA SWIECIE
EKSPLOZJA ZBIORNIKA Z GAZEM.

W edług doniesień z Londynu na jed- 
nem z przedm ieść w yleciał w pow ietrze 
zbiornik gazowni miejskiej, zaw ierający
20.000 m etrów  sześciennych gazu.

Cudownym zbiegiem okoliczności o- 
beszło się bez ofiar w  ludziach, a straty  
spowodowane siłą wybuchu na okolicz­
nych zabudowaniach są minimalne.

KARAMBOL AUTOBUSOWY.
W pobliżu Zwartberg zderzyły się 

dwa autobusy napełnione robotnikam i 
powracającymi z pracy. 4-ch robotni­
ków poniosło śmierć na miejscu, zaś 11 
doznało ciężkich obrażeń.

Pam iętajcie  
O ZBIÓRCE.

na rzecz

ROBOTNICZEGO TOWARZY­
STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI!
ADRES R. T. P. D. — Warszawa, 

Czerwonego Krzyża 20, tel. 274-55 i 
332-88.

CO STOI NA PRZEZK0DZIE 
BUDOWIE SZKÓŁ?
MUSIMY MIEĆ INNE PO DSTA W Y PRA W N E

Podstaw ą praw ną dla podstawowej 
spraw y państwowej: budownictwa
szkolnego jest ustaw a z dnia 17 lutego 
1922 r. Kładzie ona obowiązek budowy 
szkół powszechnych na gminy i gwa­
rantuje gminom 50 proc. udziału w ko­
sztach przez Skarb Państw a, oraz obo­
w iązkową pomoc Skarbu Państw a w 
postaci długoterminowych pożyczek dla 
gminy w granicach pozostałych 50 proc. 
W ypływ ała ona z nieufności ogólnej do 
uświadomienia obywatelskiego w ięk­
szości gmin, które trzeba było pobudzić 
finansową pomocą Skarbu Państw a, 
oraz była wynikiem nałogowego przy­
zwyczajenia posłów chłopskich do zwal- 
lania ciężarów z samorządu ziemskiego 
na państwo.

Kardynalnym błędem tej ustawy był 
b rak ścisłego określenia kontyngentu ro ­
cznego mających się wznieść budynków 
szkolnych i w skazania źródła pokrycia 
wydatków. Do niefortunnych pomysłów 
zaliczyć również należy włożenie obo­
wiązku budowy szkół na gminy z na­
stępujących powodów: naw et gmina
zbiorowa na ziemiach b. Kongresówki 
nie rozporządza odpowiedniemi zaso­
bami finansowemi, nie mówiąc o jedno­
stkowej gminie w województwach za­
chodnich i południowych, a stało  się 
to przed opracowaniem ustaw y o sa­
morządzie terytorjalnym .

K atastrofa gospodarczo - finansowa 
państw a w roku 1925 zmusiła do ogło­
szenia t. zw. ustawy sanacyjnej z grud­
nia t. r. Główna zmiana tej ustaw y po­
legała na zamianie obowiązkowej po­
mocy Skarbu Państw a na pomoc w arun­
kową. Corocznie do budżetu państw o­
wego w staw ia się skromne na ten  cel 
pozycje: w  roku 1926/7 — 10 milionów, 
1927/28 aż 5 miljonów, w  roku 1929/30 
Rząd preliminuje 7 i pół miljona tow. 
pos. Czapiński w imieniu P. P. S, pod­
nosi t’ę sumę do 50 miljonów, Sejm ją 
obala, sprzeciwia się temu i B. B. Przyj­
muje się kompromisowy w niosek posła 
Nowickiego z „W yzwolenia" — 20 mil­
jonów złotych. Rząd tej uchwały nie 
wykonał. W latach poprzednich sumy 
na budownictwo szkolne przekazyw ano

we wrześniu, t. j. w  końcu kampanji 
budowlanej.

Czynnikiem, który  budownictwo 
szkolne mógłby rozwiązać pozostał sa­
morząd, liczyć on jednak m usiał na w ła­
sne źródła dochodu i oszczędności. Do 
budowy przystępują jednak przew ażnie 
nie gminy ale Pow iatow e Związki Ko­
munalne, posiadające w iększą zdolność 
finansową w  tym kierunku. Min. Spraw  
Wewn., jako instytucja nadzorcza dla 
samorządu, staje jednak na gruncie li­
tery  praw a i precedensu budowy szkół 
przez pow iaty zabrania — zalecając tę 
akcję gminom.

Dochody gmin napływają stopniowo, 
użytkuje się je na potrzeby bieżące 
i administrację gminną, a potrzeby szkol­
ne zostawia na sam koniec, to  znaczy 
poza rok budżetowy aby, w  myśl po­
stanowień, przelane zostały już nie na 
potrzeby szkoły, ale ogólne.

P onadto Min. Spraw  W ewn. skrępo­
w ało gminy zakazem  nakładania po­
datków  inwestycyjnych szkolnych i wo- 
góle uzależniło politykę finansową sa­
m orządu od siebie, gdyż ma na  uw a­
dze stabilizacji waluty.

W obec takich w arunków  finansowa­
nia budownictwa szkolnego, rzadko 
k tóra  gmina przystępow ała do budowy 
szkół i w rezultacie spraw a „przestała 
być aktualną". Ale życie nie liczy się 
z poglądami urzędników i mężów stanu. 
W e w rześniu b. r., jak w ykazano w  po­
przednim artykule, około pół miljona 
dzieci nie znajdzie miejsca w szkole.

F a k t ten, to  jedna więcej z konieczno­
ści wszczęcia normalnej pracy ustaw o­
dawczej — na tym odcinku: nowelizacji 
ustaw y z 17 lutego 1922 r. i skasowania 
ustaw y z dnia 22 grudnia 1925 r. oraz 
skasowania zakazów M. Spraw  W ewn. 
krępujących inicjatywę samorządów. T a­
kie stanowisko zajął XI jubileuszowy 
Zjazd Związku Polskiego Naucz. Szkól 
Powsz. w  Krakowie.

Polski obóz dem okratyczny w  oparciu 
o szerokie rzesze chłopsko - robotnicze 
stanowisko to  uzna za swoje.

W.-P-wskf.

Wiadomości z całego kraju
P O Z N A Ń

ROBOTNICY SKRZYWDZENI PRZEZ PAŃSTWO
U niw ersytet Poznański posiada w ła­

sną drukarnię. W drukarni tej było za­
trudnianych kilkudziesięciu pracow ni­
ków. W szyscy oni byli ubezpieczeni na 
w ypadek braku pracy w Funduszu Bez­
robocia, na równi z pracownikam i dru­
karni prywatnych. Pewnego dnia, na 
skutek zarządzenia z W arszawy, D ru­
karnia U niw ersytetu Poznańskiego 

stwierdziła, że jest zakładem  państw o­
wym, który  w myśl ustawy obowiązko­
wi ubezpieczenia na wypadek braku 
pracy nie podlega. W obec tego, D yrek­
cja w płacone przez pracow ników  skład­
ki, po zwróceniu ich przez Państw ow y 
Fundusz Bezrobocia w ypłaciła pracow ­
nikom. W  ten sposób, nabyte praw a z 
tytułu ubezpieczenia zostały przekre­
ślone. Dyrekcja również nie ubezpieczy­

ła  z własnej inicjatywy pracowników.
Na skutki tego zarządzenia nie trzeba 

było długo czekać. W krótce bowiem Dy­
rekcja drukarni zwolniła kilku pracow ­
ników, rzekom o z powodu braku pracy. 
Zwolnieni pracownicy znaleźli się na 
bruku bez środków  do życia. U płynęło 
tak  kilkanaście tygodni. Do mieszkań 
wydalonych zajrzała nędza i głód. W szy­
stko to  jest mocno nie w  porządku.

Żadne rozporządzenie nie może prze­
kreślać nabytych praw . Pracow nicy dru­
karni, skoro raz zostali ubezpieczeni, 
winni z ubezpieczenia na w ypadek b ra­
ku pracy korzystać.

Jeżeli zakłady państw ow e nie ubez­
pieczają pracowników, winny one dawać 
wzamian za to ekwiwalent' w  jakiejkol­
wiek formie.

G R O D N O
BEZPRAW NE ZAWIESZENIE UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ 

P R Z E Z  USTĘPUJĄCEGO P. KIRSTA
U stępujący wojewoda białostocki p. 

Kirszt, na prośbę swego pupila, osławio­
nego prezydenta z nominacji p. Rączasz- 
ka zawiesił uchwałę Rady Miejskiej, 
k tó ra  dzierżawę tea tru  oddała długolet­
niemu dyrektorow i i założycielowi tej 
placówki p. Bron. Skąpskiemu. Zawie­
szenie tej uchwały p. Kirszt m otywował 
tem, że kom petencja wyboru dyrektora 
teatru  należy do M agistratu. M otywacja 
ta  jest nie zgodną z ustawą. R ada Miej­

ska ma bowiem praw o wyboru dzier­
żawcy i swego czasu zastrzegła sobie to 
prawo. Uchwały tej p. wojewoda nie za­
wiesił dopiero uczynił to  w tedy, gdy 
kandydat, którego p. Rączaszek sobił 
nie życzył, otrzym ał bezwzględną w ięk­
szość głosów.

Podkreślamy, że. zawieszenie uchwały 
Rady Miejskiej przez p. Kirszta jest -o- 
p arte  na bezprawiu.

SZAMPANEM  
POLEW A SIĘ ULICE W  STANACH  

ZJEDNOCZONYCH
Ja k  wiadomo, policja am erykańska 

największe naw et ładunki skonfiskowa­
nych napojów alkoholowych niszczy w 
ten sposób, że butelki rozbija, a zaw ar­
tość ich wylew a do rynsztoku. Czasem 
zaś „m okrą" kontrabandę topi w morzu.

Jednakże ojcowie m iasta Hickory 
Flate, w stanie Missouri, wpadli na lep­
szy pomysł. Mianowicie w miłem tem 
miasteczku zasekwestrowany alkohol

wlew a się do miejskich beczkowców, 
poczem służy on do polew ania ulic. U- 
roczystość polewania ulic szampanem 
ściąga w  H ickory F late  tłumy widzów 
nieobojętnych, którzy starają się gorli­
wie o to, aby drogocenny płyn skropi) 
również i ich spragnione usta.

Dr. Z. FAJNCYN
L eszn o 36.

S p e c ja lis ta  e h  o r 6 b w en eryczn ych  
p łc iow ych  i sk órn ych . A n alizy  k rw i 

Przyjm . 9 r. — 9 w .



SZTA FETA  ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y
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ROBOTNICZE 
L E K K O A T L E T Y C Z N E  

MISTRZOSTWA POLSKI
ODBĘDĄ SIĘ W ŁODZI

W dniach 30 i 31 sierpnia r. b. odbę­
dą się w Łodzi doroczne zawody lekko­
atletyczne o robotnicze m istrzostwo 
Polski. Spodziewany jest udział około 
150 zawodników z całej Polski.

Regulamin zawodów przedstaw ia się 
następująco:

1. Tytuł m istrza na rok  1930 zdoby­
wa klub, mający największą ilość pun­
któw.

2. Punktacja: I miejsce — punktów 
6, II miejsce — pkt. 5, III — pkt. 4, IV— 
pkt. 3, V pkt. 2 i VI miejsce — pkt. 1; 
sztafety podwójnie.

3. Każdy z klubów startujących ma 
praw o brać udział w  Komisji Sędziow­
skiej przez swego delegata.

4. P ro testy  należy składać Sędziemu 
Głównemu na piśmie, jednocześnie 
wpłacając kaucję w  kwocie złotych 
dziesięciu, k tó ra  w razie odrzucenia 
protestu  — przepada na rzecz ZRSS.

Program  zostanie podany w dniach 
najbliższych. Zgłoszenia należy kierować 
do Sekr. ZRSS. do dnia 25 sierpnia 
r. b. W pisowe wynosi jeden złoty od 
zaw odnika niezależnie od ilości konku- 
rencyj w których startuje.

ROBOTNICZY KOLARSKI ZLOT 
GWIAŹDZISTY W ZAKOPANEM

Ja k  już donosiliśmy w  dniach od 16 
do 22 sierpnia r. b. odbędzie się w  Za­
kopanem wielki K olarski Zlot Gwiaź­
dzisty. Program dokładny Zlotu został 
już ustalony i p rzedstaw ia isę, jak na­
stępuje :

16 sierpnia o godz. 12.—Zbiórka k o ­
larzy robotniczych w  Zakopanem.

16 sierpnia o godz. 14 — Uroczyste 
otw arcie Zlotu.

16 sierpnia o godz. 20 — A kadem ja z 
okazji Zlotu i  w spólna w ieczornica 
wszystkich uczestników.

17 sierpnia — wyścig kolarski: Zako­
pane — Morskie Oko — Zakopane —  
52 kilometry.

18 — 21 sierpnia. — Pobyt w  górach 
bez rowerów, które pozostaną w  Za­
kopanem; wycieczkę prowadzi członek 
Zarządu ZRSS tow^jpos. Stanisław Du­
bois.

22 sierpnia zrana — uroczyste zakoń­
czenie Zlotu i powrót do domów.

Podczas Zlotu odbędzie się konferen­
cja kierow ników  sekcji kolarskich k lu­
bów ZRSS.

TRZYDZIESTOLETNIA WALKA 
0  PUHAR DAVISA

Puhar Da visa został ufundowany w 
1900 roku i od tego czasu rozgrywki to­
czyły się 26 razy. Obecna 'zdobywczyni 
puharu — Francja, zwycięża dopiero 
po raz czwarty.

Najpiękniejszą karjerę w Davis-Cup 
posiadają Stany Zjednoczone A. P., k tó ­
re  zdobyły 10 razy puhar i 10 razy  zna­
lazły się w finale rozgrywek. Pozatem  
Australja zwyciężyła 7 razy (5 razy zo­
stała  pokonana w  finale), i Anglja 5 ra ­
sy  (6 razy w finale). Z innych państw  
do finału doszły: Francja 2 razy, a Ja- 
ponja i Belgja po  razie. |

Indywidualnie najwspaniajszą kartę  w 
rozgrywkach posiada Tilden (USA), po- ; 
zatem  dla poszczególnych finalistów naj- - 
bardziej zasłużyli się: dla Francji — trzej • 
m uszkieterowie Lacoste, Coc/iet i Bo- j 
r°tr®< dla Anglji — Doherty i dla Au- 
stralji — Broocks.

REGATY WIOŚLARSKIE 
0  MISTRZOSTWO POLSKI
W niedzielę na regatach wioślarskich 

o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy wspa 
niały tryumf odniosły zespoły KW. Po­
znań 04, k tó ry  zdobył aż 5 ty tułów  o mi­
strzostwo Polski.

Poszczególne biegi o m istrzostwo Pol­
ski dały następujące rezultaty: jedynki: 
1) Długoszewski (Sokół Kraków) 7:33.4. 
Dwójki — 1) W łocław ek valkover. Dwój­
ki bez sternika — 1) 04 Poznań 6:55. 
Dwójki podwójne — 1) Tryton (Poznań). 
Czwórki — 1) 04 Poznań 6:36.6. Czwórki 
bez sternika — 1) 04 Poznań 6:42. Ósem­
ki 1) 04 Poznań 5:35.2.

MECZ TENISOWY L T K — AZS-
We Lwowie odbył się wczoraj półfi- 

na o drużynowe m istrzostwo Polski w 
tenisie, pomiędzy Lwowskim Klubem T e­
nisowym a AZS (Poznań). Spotkanie za­
kończy o się niespodziewanem zwycię- 
*twem LTK 4:3.

Na marginesie pobytu Robotniczej 
Reprezentacji Warszawy we Wrocławiu

Robotnicza Reprezentacja W arsza­
wy złożona z graczy Skry, Marym n- 1 
tu, Gwiazdy, oraz Drukaiza — b a ­
w i ł a — jak wiadomo, w dniach 26 i 
27 lipca r. b. na Śląsku Opolskim, 
gdzie wzięła udział w III Robotni­
czym Zlocie Sportowym we W rocła­
wiu.

PRZYCZYNY PORAŻKI NASZEJ 
REPREZENTACJI.

Rozegrany w dniu 27 lipca r. b. 
mecz piłkarski z Reprezentacją Ślą­
ska niemieckiego nie przyniósł wpra­
wdzie naszej reprezentacji zwycię­
stwa, ale niemniej nasi gracze dali się 
poznać jako b. poważni przeciwnicy.

Na przegraną złożyło się szereg 
nieszczęśliwych, niezależnych od 
kierowników drużyny, przyczyn. A 
więc niespodziewana choroba Wy- 
brańskiego, dwie samobójcze bram ­
ki, oraz kontuzja odniesiona przez 
Krzypowa, który już w dziesiątej mi­
nucie musiał zęjść z boiska. Spowo­
dowało to niespodziewane i niemo­
żliwe do przewidzenia komplikacje, 
k tóre w rezultacie przyniosły naszej 
drużynie porażkę w stosunku 5:1 (a 
nie 6:1, jak mylnie podaliśmy).

Przebieg meczu nie w ykazał jed­
nak takiej przewagi towarzyszy n ie­
mieckich, jakby wynikało z wyniku.

OGROMNE ZAINTERSOWANIE 
MECZEM.

Zainteresowanie meczem było ol­
brzymie, około 40.000 widzów przy­

glądało się grze. Nasza drużyna była 
przyjmowaną przez zgromadzoną pu­
bliczność na Stadjonie b. serdecznie, 
Gorącemi oklaskami przyjęto również 
przemówienie kierownika naszej re­
prezentacji tow. Dermy, wygłoszone 
przez mikrofon w języku polskim. 
Oczywiście, że publiczność składała 
się przeważnie z robotników.

SERDECZNE PRZYJĘCIE NASZEJ 
DRUŻYNY.

W takiej serdecznej atmosferze 
gracze czuli się jak u siebie w domu 
tembardziej że i Komitet Zlotu uczy­
nił wszystko, ażeby spędzone w gro­
nie towarzyszy niemieckich chwile po 
zostały n iezatarte  w ich pamięci. Po­
zatem  bardzo wiele życzliwości oka­
zywali drużynie naszej miejscowi 
towarzysze. Nadmienić też należy, że 
miejscowy konsulat polski, przyjął 
również bardzo serdecznie naszych 
graczy w Domu Polskim.

WIELKA MANIFESTACJA 
SPORTU ROBOTNICZEGO.

Przy okazji w arto również poświęcić 
kilka słów Zlotowi. Otóż Zlot ten 
był jedną z wielkich i częstych ma­
nifestacji w Niemczech urządzonych 
przez robotnicze organizacje sporto­
we. W manifestacyjnym pochodzie 
przez miasto maszerowało w strojach 
sportowych na olbrzymi Stadjon 
miejski około 8.000 zawodników i 
zawodniczek z klubów robotniczych 
Śląska Opolskiego. Ulice przez które 
pochód przechodził były przystrojo­

ne czerwonemi sztandarami i transpa­
rentami z napisem „W itajcie".

SMUTNE REFLEKSJE.
Patrząc na tę wspaniałą pracę or­

ganizacyjną, na masowość sportu ro­
botniczego, jego wysoki poziom tech­
niczny i na te nieprzebrane tłumy ro­
botnicze zgromadzone na Stadjonie, 
żal ogarniał naszą reprezentację, że 
u nas w kraju sport robotniczy nie po­
siada ani stadjonów, ani boisk, ani 
pływalni, ani nawet najniezbędniej­
szych urządzeń sportowych. Nic 
dziwnego. W Niemczech sport robot­
niczy cieszy się pomocą i opieką 
władz zarówno komunalnych jak i 
rządowych.

A  w Polsce sport jest w tej chwili 
przywilejem niektórych tylko grup, 
zaś młodzież robotniczą traktuje się 
po macoszemu. To też byłoby bardzo 
wskazanem, ażeby zarządy większych 
miast w Polsce, zapoznały się z pracą 
miast niemieckich w tej dziedzinie.

Szczególniej magistratowi w ar­
szawskiemu, który tak  obojętnie i 
niemrawo odnosi się do kwestj i wy­
chowania fizycznego, zaś względem 
sportu robotniczego zajmuje zdecydo­
wanie wrogie stanowisko, poradzić 
należy, by zechciał się zapoznać z 
poczynaniami w dziedzinie wychowa­
nia fizycznego miast niemieckich. A 
wówczas może zrozumie dlaczego 
liczba zrzeszonych sportowców w 
Niemczech przekracza 8 miljonów, 
podczas gdy u nas, nie dochodzi do 
300.000.

Na boisKach i bieżniach robotniczych
KOSIŃSKI (LEGJA—KRAKÓW) 

ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 
KOLARSKIE KRAKOWA

W ubiegłą niedzielę odbył się z ini­
cjatywy sekcji kolarskiej RKS. Legja 
p iąty  z rzędu szosowy wyścig kolarski o 
ty tu ł m istrza K rakow a na przestrzeni 
K raków  — W adowice — Kraków, (100 
kim.), Do zawodów stanęło 14 zawodni­
ków. Zaraz z początku zawodnicy po­
dzielili się na dwie grupy, z których 
czołową tworzyli M ichalak (W arszawa), 
Kosiński i Duda (Kraków). Ci trzej za ­
wodnicy wpadli jako pierw si na półm e­
tek  do W adowic. Najciekawsza i naj­
bardziej emocjonująca była w alka na fi­
niszu, gdzie M ichalak i Duda daremnie 
usiłowali zwyciężyć Kosińskiego, który 
okazał się od swych rywali bezwzględ­
nie lepszy. Pierw szy też przybył do m e­
ty Kosiński (RKS Legja) w czasie 3 godz. 
25,9, 2) Michalak (Legja W arszawa), 3) 
Duda, 4) Krzęcisz (Legja Kraków), 5) 
Grzesik (Legja Kraków), 6) K w in ta  (L. 
Kraków), 7) Olecki (Legja W arszawa).

Reszta zawodników wycofała się z po­
wodu defektów, między innymi także 
Kołek z Legji, którego pech stale p rze­
śladuje defektami. Podkreślić należy, że 
jakkolwiek w arunki atmosferyczne były 
fatalne, wynik osiągnięty przez Kosiń­
skiego jest znacznie lepszy niż ubiegłe­
go roku.

150 ZAWODNIKÓW NA STARCIE 
ZAWODÓW 0  MISTRZOSTWO 

.„SIŁ Y " ŚLĄSKIEJ
W ubiegłą niedzielę urządziło Rob. 

Stow. Młodz. „Siła" w  Giszowcu na 
Górnym Śląsku szereg imprez sporto­
wych które zgromadziły 150 zawodni­
ków i zawodniczek z robotniczych klu­
bów sportowych na Górnym Śląsku. 
W yniki zawodów przedstaw iają się na­
stępująco:

Lekkoatletyka: 5000 mtr.: 1 W odar- 
czyk (RKS Katowice) — 16:0,6. 2, Hel- 
wik (RKS Janów) — 16:8,4, 1500 mtr-:
1) W aler (KS „Pow staniec" Janów) —

4:0,8. 2) Wostal („Siła" Giszowiec) 
4:6,0. Pięciobój: 1) Szymura (RKS K a­
towice) — 1864 pkt. 2) Grunwald (RKS 
Katowice) — 1731 pkt. Pięciobój junio­
rów: 1) L atka (KS „Pow staniec" — J a ­
nów) 2895 pkt. Trójbój kobiet: 1) G a- 
dówna („Siła" - Giszowiec) 1569 pkt.
2) Urgasówna („Siła" - Giszowiec) 1467 
pkt.

Tamborino.
W rozgrywkach pierwsze miejsce za ­

jął „Freie T urner" (Król Huta) przed 
„Siłą" (Giszowiec).

Pięstkówka.
Zwyciężyły drużyny „Siły" (Giszo­

wiec), k tóre  zajęły pierwsze i drugie 
miejsce.

Piłka ręczna.
Mecz pomiędzy RKS. Katowice a 

„Freie Turner" (Król. Huta) zakończył 
się zwycięstwem pierwszych 4:3.

Ponadto odbyły się dwa mecze piłki 
nożnej i gry pokazowe w siatków kę.

Ubiegła niedziela w sporcie
MECZE PIŁKARSKIE

W  WARSZAWIE
W sobotę i niedzielę odbyły się w W ar 

szawie jedynie mecze o m istrzostw o k la­
sy A, B i C Okręgu W arszawskiego. Za­
wody przyniosły szereg niespodzianek w 
postaci klęsk faworytów. W yniki podaje­
my poniżej.

Skra AZS 4:4 (2:1), I-szy mecz o 
mistrzostwo klasy A rozegrany na boisku 
Skry zakończyłsię pom im oprzewagi Skry 
wynikiem remisowym. Bramki dla Skry 
padły ze strzałów  Lewandowskiego, Kra- 
śniewskiego, A dam czyka i Smosarskiego
II. W przedmeczu zwyciężyła Skra II 
4:2.

Legja Ib — Marymont 5:2 (1 :1), Zawo­
dy o mistrzostwo klasy A rozegrane po­
m iędzy wymienionemi drużynami zakoń­
czyły się sensacyjną i niespodziewaną 
klęską mistrza W arszaw y występującego 
w osłabionym składzie. Najwięcej b ra ­
mek dla wojskowych strzelił Kotkowski. 
Je s t to  pierw sza klęska M arymontu w 
zawodach o mistrzostwo.

W przedm eczu zwyciężyła Legja II 
4:0, przyczem zawody te zostały uznane 
jako towarzyskie.

Polonia Ib  — Gwiazda 9:0 (5:0). Gwia­
zda Wystąpiła w składzie kombinowanym 
bez pięciu najlepszych graczy. Poza­
tem wyjątkowo niedysponowany był 
W ałach w  bramce, k tóry  się w znacz­
nym stopniu przyczynił do klęski. Mecz,

jak wskazuje zresztą wynik, w ykazał 
przez cały czas bezapelacyjną przewagę 
rezerw y Polonii, k tóra  zdobyła 9 bramek, 
nie tracąc ani jednej. W przedm eczu zwy 
ciężyła również Polonia II 2:1.

Warszawianka Ib — Makabi 5:0 (3:0). 
M akabi wystawiła drugą drużynę; p ierw ­
sza bowiem „zastrajkow ała", żądając u- 
stąpienia kierow nika sekcji piłki nożnej! 
Przew aga zwycięsców zaznaczyła się 
przez cały czas a owocem tej przewagi 
było 5 bram ek zdobytych przez Lachowi­
cza (2) Spektora (1) i Poriska (2). Zawody 
prow adził p. Poliniaszek,

Warszawianka Ib — Pogoń (Gro­
dzisk) — 8:1.

Barkochba — Żyrardowianka 2:1 (1:0), 
N:espodziewana klęska Żyrardowianki w 
zawodach o mistrzostwo klasy B. Bram ­
ki dla zwycięsców strzelili Am sterdam er 
i Blaser.

CWS — Samson 2:2. Zawody o mistrzo 
stwo klasy B.

ROZGRYWKI LIGOWE
W niedzielę odbyły się trzy  mecze li­

gowe, a mianowicie:
Garbarnia — Legja 3:2 (2:0). Legja od­

niosła niespodziewaną porażkę, pomimo 
wyraźnej przewagi po przerw ie. G ra była 
bardzo ostra i brutalna. Zaznaczyć nale­
ży, że dwie bramki zdobyła G arbarnia z 
rzutów  karnych.

Wisła — Ruch 4:0 (2:0). W isła, która 
wystąpiła bez Czulaka, Lubowieckiego i

K otlarczyka pokazała bardzo ładną grę 
i przew ażała całkowicie.

Cracovia — ŁTSG 5:0 (0:0). W pierw ­
szej połowie gra zupełnie równorzędna, 
jednak po przerw ie Cracovia opanowuje 
zupełnie teren, zdobywając trzy bramki 
przez Kozoka, jedną przez Kubińskiego, 
a jedna samobójcza.

BIEG KOLARSKI
WARSZAWA-RADOM-WARSZAWA
W czoraj odbył się bieg kolarski W ar­

szawa — Radom — W arszaw a (200 kim.) 
o puhar przechodni ofiarowany przez fa­
brykę row erów  „Łucznik".

W yniki: 1) Stefański (AKS) 7:14:53 
sek., 2) Targoński (Legja) 7:15:09, 3) Kło- 
sowicz (TZS — Łódź) 7:17:18 sek.

W klasyfikacji puharowej: 1) Legja 21 
pkt., 2) W TC 11 pkt., 3) AKS 10 pkt.

POLACY NA ZAWODACH 
MIĘDZYNARODOWYCH

W  PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM
Sztokholm. Dziś rozpoczęły się tu 

m iędzynarodowe zaw ody wojskowe w 
pięcioboju nowoczesnym.

W  pierwszym dniu odbyła się jazda 
konna. W yniki: 1) Lindman (Szwecja), 2) 
Berg (Szwecja), 3) T hotekat (Szwecja), 
4) Hax (Niemcy). Polacy zajęli następują­
ce miejsca: K iesew etter—piąte, Koprow- 

— Sżfiste, Szupęnkg j— czternaste.

ECHA POBYTU A M ATORSK Iu  
REPREZENTACJI AUSTRJI

W POLSCE
Pobyt Am atorskiej R eprezentacji Au- 

strji w Polsce w ywołał bardzo wielkie 
zainteresow anie wśród sfer sportowych. 
P rasa sportow a i codzienna poświęciła 
też meczom rozegranym w W arszaw ie: 
Łodzi sporo miejsca.

Łódzka „Republika" w taki sposób o- 
cenia grę gości na meczu z robotniczą 
reprezentacją Łodzi.

„Mimo fatalnego, błotnistego terenu 
goście zadem onstrowali b. ładną stojącą 
na wysokim poziomie grę, k tóra  z miej 
sca zdobyła uznanie publiczności.

F ata lne  warunki atm osferyczne i te  
renowe nie pozwoliły bram karzowi go­
ści wykazać swej klasy, lecz mimo te 
k ilka momentów ujaw niło jego szybką 
orjentację i nieprzeciętne walory dobre­
go bram karza. Obydwaj obrońcy ora* 
pomoc stali n a - wysokości zadania. 
Specjalną uwagę zw racał na siebie środ­
kowy pomocnik swemi precyzyjnemi 
podaniam i i grą głową.

N ajlepszą bezsprzecznie częścią d ru ­
żyny austrjackiej był atak, nie posiada­
jący wcale słabych punktów. Lotność, 
przebojowość, s ta rt do p iłk i oraz zgra­
nie cechowały tę część drużyny gości. 

N iem n ie j p o c h le b n ie  d la  gości b rzm i 
o c e n a  łó d z k ie g o  „Głosu Porannego". W 
n u m e rz e  z d n ia  28 lip c a  czy ta m y :

„P iłkarski światek łódzki pozbawiony 
możności częstszego oglądania drużyn za­
granicznych zelektryzow any został zapo­
w iedzią występu reprezentacyjnej robot­
niczej drużyny A ustrji. Nie dowierzano 
jednak zbytnio umiejętnościom am ato­
rów wiedeńskich.

Niedowiarków, oraz tych, którzy w o- 
bawie deszczu nie mieli odwagi opuścić 
domowych pieleszy, możemy zapewnić, i i  
stracili dużo, takiego bowiem football' 
jaki zadem onstrowali nam wiedeńczycy, 
już bardzo dawno nie oglądaliśmy w Ło­
dzi. Rozmokły, ciężki teren w znacznym 
stopniu u trudniał wiedeńczykom wy­
kazanie w całej pełni swych walorów, 
potrafili oni jednak sobie i z tą  prze­
szkodą dać radę. Pierwszorzędne opano­
wanie piłki, doskonałe zrozumienie i 
zgranie — w szystko to — przy zwykłej 
pracowitości i ruchliwości, złożyło się na 
pierw szorzędną całość widowiska.

Łodzianie byli stanowczo za słabi by 
stawić godnie czoło takiem u przeciwni­
kowi. Należy jednak z uznaniem pod­
kreślić ambicję, k tóra  cechowała zespół 
łodi ;a ń '.

„Przegląd Sportowy" — w spraw o­
zdaniu z meczu Polska—A ustrja stw ier­
dza, że

„M iędzypaństwowe spotkanie repre- 
zentacyj robotniczych A ustrii i Polski 
było emocjonującym pokazem piłkarstwa. 
Szybk-śc akcji, zmienne sytuacje, sze­
reg efektownych strzałów  i niebezpiecz­
nych momentów mogło zadowolić 2000 
publiczność, zebraną na boisku Skry. 

P rz e c h o d z ą c  do o m ó w ien ia  te c h n ic z ­
ny ch  w a r to ś c i  p o sz c z e g ó ln y c h  d rużyn , 
„ P rz e g lą d  S p o r to w y "  o c e n ia  w  n a s tę ­
p u ją c y  sp o só b  g rę  p o lsk ie j r e p r e z e n ta ­
cji:

Drużyna polska grała nierówno, a w 
pierwszej połowie była zdecydowanie 
słaba. Na wysokości zadania sta ł jedy­
nie doskonały i niezawodny W ałach, któ­
ry  parokro tn ie  bronił wspaniale.

Po przerwie Polska grała dużo lepiej 
i przez 20 m. p rzew ażała zdecydowanie.

N ajsłabszą lin ją  drużyny polskiej by­
ła  pomoc, w której Pudlarz grał dobrze 
tylko w defensywie. Boczni pomocnicy 
nie dochodzili do głosu. Obrona am bit­
na i przytom na popełniała wiele błędów 
taktycznych i nie um iała radykalnie wy­
jaśniać trudnych sytuacyj.

N ajlepszą lin ją by ł atak, zwłaszcza 
Chudzikiewicz i Przeorowski, szybcy, 
ambitni i zawsze niebezpieczni. W  dru ­
giej połowie dostosowali się do ich po­
ziomu M ytar, a Sokołowski i Kwaśniew­
ski nie wiele mu ustępowali. To też na­
pastnicy polscy zasłużyli sobie p rzynaj­
mniej na wyrównanie.

MECZE NA PROWINCJI
Kraków. M akabi — Sparta 5:1, Kro- 

wodza — W aw el 3:1. O ty tu ł mistrza 
walczyć będą M akabi i W aw el a o spa­
dek Olsza i Sparta.

Łódź. Turyści — Burza 5:0, ŁKS I b— 
PTC 5:2, Bieg — ŁTSG I b 4:1, Orkan — 
W idzew 5:1, WKS — Union 0:0, Hakoab
— Sokół 1:0.

Lwów. Hasmonea — Janina 2:0, Po­
goń I b  — Świteź 9:0, Czarni I b  — Pogoń 
Stryj 6:0, U kraina — Revera 2:0, Polonia
— Lechja 1:1. M istrzostwo zdobyła Le- 

, chja przed Polonia, Pogonią i Ukrainy,



S tr . 4 „ROBOTNIK", poniedziałek, 4 sierpnia. Nr. 225

Z ŻYCIA P A R T JI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. T*. S.
EGZEKUTYWA W. O. K. R-U. W 

poniedziałek dn. 4 sierpnia r. b. o godz. 
6 wiecz. w lokalu Warecka 7, odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy Warszaw­
skiego Okręgowego Komitetu Robotni­
czego P. P. S.

WTOREK, 5 b. m. 
NOWE-BRUDNO. Godz. 7 — posiedzenie 

Komitetu.
WOLA — CZYSTE. Godz. 7 — posiedzę, 

nie Komitetu.
JEROZOLIMA. Godz. 7 — posiedzenie 

Komitetu.
OCHOTA. Godz. 7 — posiedzenie Komi­

tetu.
KOŁO ELEKTROWNI P. P. S. Godz. 6 — 

zebranie członków Koła.
KOŁO KOLEJOWE P. P. S. Godz. 4,30 

(Siedzibna 5) — zebranie członków Koła

RUCH KOBIECY
PONIEDZIAŁEK, 4 b. m.

KOŁO KOBIET DZIELN. PRAGA. Godz. 7 
[Osiecka 33) — zebranie Kobiet.

KOŁO KOBIET DZIELN. PRAGA. Godz. 7 
— posiedzenie Zarządu Koła.

WTOREK, 5 b. m. 
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY.

0  g. 7 wiecz. w lokalu Leszno 53 odbędzie 
się zebranie kobiet z referatem.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

Wzywa się delegatów Kół Młodzieży 
Warsz. Org. Młodz. T. U. R. do odbiór 
kart wstępu na akademję antywojenną 
Zgłaszać się do Sekretarjatu Org. Mł. 
T. U. R. codziennie od godz. 12 do 3
1 od 6 do 9 wiecz.

KOBIECA R. D. S. „POBUDKA"
W ieczornica taneczna, zorganizowana 

na dochód Kobiecej R. D, S, „Pobudka" 
odbędzie się dn. 8. VIII w bufecie ZZK. 

W stęp dla członków organizacji 50 
gr„ dla wprowadzonych gości 1 zł.

WYKŁADY INSTRUKCYJNE. Dnia 4-go 
sierpnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się w 
lokalu koła młodzieży T .U. R., przy ul. 
Ząbkowskiej 41-43, wykład tow. Jędrzeje, 
wskiego.

EGZEKUTYWA K. C. W poniedziałek, 4 
sierpnia o godz. 8 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Egzekutywy Komitetu Centralnego 
Org. Młodz. TUR.

EGZEKUTYWA K. W. We wtorek, dnia 
5 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Egzekutywy K. W. Warsz. Org. Mło­
dzieży TUR.

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 6 
sierpnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się ple­
narne posiedzenie K. W. Warsz. Org. Mło­
dzieży TUR.

CZERWONA STRZAŁA. We wtorek, dn. 
5 sierpnia r. b. o godz. 8 min. 30 wiecz., od­
będzie się posiedzenie Rady Oddziału

KOŁO IM. H. BARONA — Osiecka 33. 
W czwartek, dnia 7 b. m. o godz. 7 wiecz. o- 
gólne zebranie członków koła z referatem 
tow. Pietrzykowskiego.

Ruch kult.-oświatowy
Zebranie Koimsji Organizacyjnej w dn. 

5.VIII. Obecność towarzyszek, wchodzą­
cych w skład Komisji Org,, konieczna. 

Ćwiczenia grupy treningowej w soboty 
godz. 5.30 (Ogród Saski, ogródek Raua). 

Dyżury sekretarjatu  we wtorki, czwar 
tki i piątki. Leszno 53.

ZARZĄD K. R. K. S. „START". Posiedze­
nie w ten wtorek, punktualnie o godzinie 7 
wieczór, w sekretarjacie Klubu, Czerwonego 
Krzyża 20.

KOMISJA KULTURALNO - ARTYSTYCZ- 
NA przy Radzie Zawodowej m. st. Warszawy 
Czerwonego Krzyża 20, telefon 332-88, wy­
daje bilety ulgowe do Teatrów na przed­
stawienia następujące:

Narodowy ,Interes przedewszystkiem" dn.
7 sierpnia. Polski „Przygody dzielnego wo­
jaka Szwejka 4, 6, 11, 12, 13, 20 i 26 sierpnia. 
Letni „Ciotka Karola” 4 sierpnia. Mały „Mi­
łość czy pięść" 2, 8, 9 sierpnia. Mały „Pan 
Lambertie 18, 26, 27 sierpnia.

Bilety ulgowe do Zachęty Sztuk Pięknych, 
Muzeum Wojska i Narodowego, bilety do kin: 
Etylowy, Apollo, Znicz, Casino.

Kartki zniżkowe do: Morskiego Oka, Qui 
Pro Quo”.

Broszura M. Porczaka
„DYKTATOR JÓZEF PIŁSUDSKI 

i PIŁSUDCZYCY".
cena zł. 2.

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, uL Warecka 9.

Co słychać w Warszawie?
REGULACJA PLACU TEATRALNEGO.
Roboty związane z regulacją Placu Tea­

tralnego potrwają jeszcze około miesiąca. 
Skwerek od strony ulicy Wierzbowej zmniej­
szony będzie o jedną trzecią i nadany mu 
zostanie kształt owalny. Między skwerkiem, 
a ulicą Bielańską powstanie duża wysepka 
dla publiczności. Na środku Placu Teatral­
nego, między gmachem Opery a Ratuszem, 
powstanie, pierwsza w Warszawie, duża wy­
sepka, przeznaczona dla postoju taksówek.

Taksówki ustawiać się będą w ten sposób, 
że część ich, po jednej stronie wysepki, zwró­
cona będzie frontem do gmachu Teatru 
Wielkiego, druga zaś część taksówek zwró­
cona będzie frontem do Ratusza. (PAK.).

NOWE WEJŚCIE DO PARKU PADEREW­
SKIEGO.

Dział ogrodniczy Magistratu wznowił ro­
boty ziemne przy rondzie Al. Zielenieckiej, 
mające na celu umożliwienie dostępu do par 
ku Paderewskiego od strony Al. Zieleniec­
kiej i t. zw. „Czerwonej drogi". W tym bowiem 
punkcie znajdzie się w przyszłości główne 
wejście do parku. Roboty są już w połowie

wykonane. Polegają one na podniesieniu te­
renu do poziomu Al. Zielenieckiej, co bę­
dzie wymagało nawiezienia na ten teren o- 
gółem około 60.000 metrów sześć ziemi.

Wysokość nasypu sięga w niektóróych miej­
scach 7 metrów. Omawiane nowe główne wej­
ście znajdzie się na osi głównej alei parku 
Paderewskiego.

ZMIANA HERBU WARSZAWY 
Godło Warszawy ma być uzupełnione na­

stępującą sentencją: „Varsovia semper he-
roica" (Warszawa zawsze bohaterska).

Decyzja ta  zapadła na posiedzeniu Komi­
tetu Obywatelskiego, powołanego do organi­
zacji obchodu 100-letniej rocznicy Powstania 
listopadowego.

DWA NOWE URZĘDY POCZTOWE NA 
PRZEDMIEŚCIACH WARSZAWY 

W miej see 2 lotnych urzędów pocztowych, z 
których jeden obsługiwał Powązki, drugi zaś 
Grochów, zostały ustanowione dwa stałe u- 
rzędy pocztowe w tych miejscach. Nowe urzę­
dy lotne nie będą narazie uruchomione, wo­
bec tego, że ludność korzystała z nich bardzo 
inelicznie. (PAK).

CO USŁYSZYM Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0?

D Z I Ś .
11.40 Przegląd Prasy Krajowej PAT. 11.58

— 12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13.00 Muzy­
ka z płyt gramofonowych. 13.00 Komunikat 
meteorologiczny. 13.20 — 15.15 Przerwa.
15.15 — 15.35 Komunikat gospodarczy. 15.50
16.15 Odczyt p. t. „Kurpie, jako teren wy­
cieczkowy" —  wygł. dr. R. Fleszarowa.
16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10 — 17.25 Przegląd komunikacyjny. 17,35
— 18.00 Lekcja języka francuskiego. 18.00 
Muzyka lekka. 19.00 — 19.20 Rozmaitości.
19.20 Pogawędki techniczne. 19.35 — 19.45— 
Płyty gramofonowe. 19.45 Giełda rolnicza. 
20.00 Dziennik Radjowy. 20.15 Koncert po­
pularny z Doliny Szwajcarskiej. Repertuar 
Warszawskich Teatrów Miejskich. 22.00 P. 
Jan  Sokolicz - Wroczyński wygłosi felje- 
ton p. t.: „Niezapomniana noc". 22.15—22.30 
Komunikaty. 23.00 — 24.00 Muzyka tanecz 
□a i salonowa.

JUTRO.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. 11.58 —

12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13,00 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 13.00 Komunikat meteo­
rologiczny. 13.20 — 15.15 Przerwa. 15.15 —
15.35 Komunikat gospodarczy. 15.35 — 16.15 
Przerwa. 16.15 — 17.10 Muzyka z p łyt gramo­
fonowych. 17.10 — '17.25 „Chwilka lotnicza".
17.35 Odczyt p. t. Adrja i Bałtyk — dr. Zb. 
Grabowski. 18.00 Koncert popularny. 19.00 —
19.20 Rozmaitości. 19.20 — 19.45 Płyty gra­
mofonowe. 19.45 Giełda rolnicza. 20.00 Praso­
wy Dziennik Radjowy. 20,15 Koncert wieczor­
ny. 22.00 P. red. Cezary Jellenta wygłosi fel­
ieton p. t. „Marzyciele nad Lemanem". Ko­
munikaty.

Co wyświetlają kina?
Apollo: „Proces Mimi BeMamy".
Atlantic: „Ucieczka od szczęścia". 
Capitol: Występy teatru łódzkiego. , 
Colosseum: „Twoje czarne oczy" i „Pod 

sztandarem bezprawia". W malej sali: „Przy 
kominku".

Casino: „Senor Americano".
Filharmonja: „Zaklęta rzeka1' i „Niewin­

ny grzech".
Hollywod: „Miłość w kajdanach"
Kometa: Chwilowo ni :czynne.
Miejski: „Bagażowy Nr. 13".
Pan: „Dlaczego milczą".
Pola Negri Pałace: „Błąd oica".
Palace: „Ofiarna noc" (wznowienie), 
Splendid: „Siódme przykazanie".
Stylowy: „Dzika miłość".
Światowid: „Poganin" z Ram. Novarro. 
Wodewil: „Mała niewolnica" i „Spalone 

mosty".
As: „Przed bitwą".
A -fra: „Golgota uczciwej kobiety".

Bajka: „Zemsta hr. Monte Christo",
Era: „Eroticon".
Europa: „Mężczyzna z przeszłością" 
Heljos: „Walka o różę Marję”.
Lux: „Judyta i Holofornes”,
Mewa: „Życie zaczyna się jutro".
Muza: „Ubóstwiany sfinko".
Promień: „Pierwsza w roku sprawa". 
Praga: „Zatracona ulica".
Riviera: „Miasto miłości'.
Rena; „Pod maską bandyty".
Sokół: „Twe usta ,tak kuciły mnie".
Petit Trianon: „Mocny człowiek".
Świt: „Czerwony błazen".
Tombola: „Ja chcę na płótno”.
Tęcza: „Pokusy Europy".
Ton: „Niebezpieczna kobieta".
Wisła: „Ogród AMaha".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO­
SZENIA CHV.

D źw iękow e r A C I M O  Nowy-Swiat 50 
Kino L M j l l l U  Pocz. 6 ,8  i 10.

C eny b ile tó w  dla m łod zieży  
zn iżon e

ulubieniec publiczności

KEN MAYNARD
i czarująca

KATHRYN CRAW FORD
w śpiewno dźwiękowym dramacie p. t.

SENOR AMERICANO
„COLOSSEUM" N0Wf f i T19

Ceny od 1 zł.
KOLLEEN MOORE

oraz bohater „Łodzi podwodnej Nr. 44" 
J a m es H all W nowym upojnym drama­

cie o upojnej miłości p. t.
„TWOJE CZARNE OCZY"

Program uzupełnia K en  M ayn ard  w sen­
sacyjnym filmie p. t.

„Pod sz ta n d a rem  bezprawia**
W M ałej Sali: Słynny romans z życia rosyjsk.
,PRZY KOMINKU" w roli gł. W iera C hołodnaja .

DŹW IĘKOW Y K IN O -TEA TR  M IEJSKI
H ipoteczna 8 Długa 25

Początek o godz. 6.30.
Dla młodzieży dozwolony

BAGAŻOW Y N- 13
(dramat)

L eatrice Joy  
i Mc. L aglen

N A  P O M O C  (komedja)
Wł. Foxfilm. Nadprogram: S z w a j c a r i a .

N ajw ytw orn ie jszy  K ino-T eatr Dźw iękow y

PO LA  NEGRI PALACE
WIERZBOWA 7. Tel. 330-77.

Początek o godz. 6, 8 i 10 w.
Dziś i codziennie wielka tragiczka ekranu 
N orm a S h e a r e r  oraz L e w is  S to n e

w fascynującym dramacie salonowym p. t.

„B Ł Ą D  OJCA11
Wytwórni Metro Goldwyn Mayer. 

Nadprogram: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe 
Aparaty Western Elektric. S a l a  sztucznie 

ochładzana.

W O D I S ^ W T L a  Nowy-Świat 43.
W krytym budynku w ogrodzie Pocz. g. 6, 8 i 10, 
Wielki dramat erotyczno-obyczajowy — opi­
sujący smutne koleje opuszczonych dziewcząt

MAŁA NIEWOLNICA
w roi. gł. G rita M0SHEIM I Gina Manes
oraz emocjonujący dramat sensacyjny

SPALONE MOSTY
z udziałem słynnego cowboy'a Harry Coreya 

Ceny biletów zniżone Zł. 1.50 i 2. 
Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu 

muzycznego pod batutą M. STEINFELDA.

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
POZOSTAJĄCY OD 5 MIESIĘCY BEZ 

PRACY, ostatnio pracował 4 lata w Zakła­
dach Starachowickich w charakterze majstra 
poszukuje jakiejkolwiek pracy. Wiadomść: 
Lubelska Spółdzielnia Rolnicza w Zamościu 
dla Teodora Gadeckiego.

CUKIERNIK WYKWALIFIKOWANY 
piekarniowiec i deserant, poszukuje kondy­
cji w Warszawie lub na wyjazd. Łaskawe 
oferty Dobra 75 m. 37.

ŚLUSARZ poszukuje pracy w swoim fachu 
lub jakiegokolwiek zajęcia. Oferty: J, S ta­
churski, Marymont, ul, Marji Kazimiery 
1 —  3.

ROBOTNIK niewykwalifikowany poszuku­
je pracy. Wiadomość Ogrodowa 61 m. 69, 
Kowalski Stanisław.

NAUCZYCIELKA z niemieckim, francu­
skim poszukuje lekcji za mieszkanie w W ar­
szawie. Wiadomość Jaktorów poczta dla 
Z. P.

ZAMACHY SAM OBÓJCZE
Z okna I piętra w Al. 3-go Maja 8, wy­

skoczył na asfalt podwórza lokator tegoż 
domu 20-Ietni Wacław Matysiak, robot­
nik. Doznał on potłuczenia kręgosłupa.

— 30-letni Stanisław Staniszewski, ko­
lejarz (Wybrańska 24), otruł się ługiem 
na rogu Krak. Przedm. i pl. Zamkowego.

— Z okna I piętro przy ul. Grzybow­
skiej 41, wyskoczył 33-letni Stanisław 
Szkoda ślusarz (Kolejowa 35), doznając

złamania lewej kości strzałkowej
— 21-Ietni Stanisław Kotowski, robot­

nik (Leszno 91) otruł się jodyną.
— 20-letni Maurycy Cukier, subjekt 

(Dzielna 45) otruł się esencją octową.
Wszystkim desperatom (sami mężczy­

źni) pomocy udzieliło pogotowie, poczem 
Staniszewskiego przewiozło do szpitala 
św. Ducha, Szkodę zaś — do Dz. Jezus.

SKOK Z II PIĘ T R A
Przy ul. Nowolipie 63, syn właściciela re­

stauracji „Marcinówka" 24-letni Bogusław 
Sowiński, w przystępie rozdrażnienia nerwo­
wego, wyszedł tyłem przez lufcik, stanął na 
gzymsie i z wysokości 2 piątra skoczył na 
podwórze. Lekarz pogotowia stwierdził zła­

manie lewej piszczeli, złamanie dolnej szczę­
ki i ogólne potłuczenie. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewiózł do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus. Zaznaczyć należy, że S. był lekko 
podchmielony.

K R W A W A  R O Z P R A W A  NA NOW OLIPIU
6 OSÓB RANNYCH

W ub. sobotę, lokator domu Nowolipie 39, 
murarz, 26-letni Stanisław Wypych, z okazji 
powrotu z wojska — upił się. Będąc w sodo- 
wiarni w bazarze na Lesznie 42, W. w przy­
stępie dobrego humoru dokonywał ćwiczeń 
próbując ścinać szablą główki od syfonów. 
Wkrótce potem Wypych w towarzystwie kil­
ku kolegów zebrali się przed bramą domu No­
wolipie 49 a. Dozorca, 39-letni Teofil M ali­
nowski zwrócił się do zebranych o rozejście 
się. W odpowiedzi na to zgromadzeni rzucili 
się na M„ zadając mu laskami 2 rany tłuczo­
ne głowy. Dalszy ciąg „występów" odbył się 
przed bramą domu Nowolipie 39. Jak  zezna­
je Wypych był on napadnięty wraz z ojcem 
przez grupę napastników, którzy pobili ojca

M M M M

laskami, syna zaś —  jego własnym bagnetem. 
W. broniąc się poranił szablą Władysława 
Tropowicza, lat 33, robotnika (Nowolipie 39), 
zadając ranę ciętą w prawe przedramię, Karo­
la Symona lat 38, lakiernika (Nowolipie 42), 
zadając ranę ciętą prawego. przedramienia i 
okolicy czoła, wreszcie Józefa Rembelskie- 
go, lat 21, piekarza (Smocza 4) — rana kłuta 
prawego uda. Zawiadomiona policja 3 komis, 
delegowała na miejsce kilku policjantów, któ­
rzy zajście zlikwidowali, rozbrajając głów­
nego sprawcę zajścia — Wypycha, zabierając 
mu szablę i bagnet. Wszystkich rannych prze­
prowadzono do 3 komisarjatu, gdzie opatrzył 
ich lekarz pogotowia.

WIEDZA—TO POTĘGA POTĘGA-TO WIEDZA I
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R

T E A T R  I
Dziś ai teatrach miejskich

Narodowy
o 8 w. „Interes przedewszystkiem*' 

Letni 
o 8 w. „Ciotka Karola"

TEATR NARODOWY. Dziś sztuka Mir- 
beau „Interes przedewszystkiem".

TEATR LETNI. Dziś ostatnie przedsta­
wienie „Ciotka Karola".

PREMJERA W TEATRZE LETNIM. W 
nadchodzący wtorek na scenę Teatru Let­
niego wchodzi dowcipna komedja Verneuila 
„Egzotyczna kuzynka".

Rolę tytułową odtworzy p. Mar ja Gella, 
jej partnerami będą pp. Gzylewska, Orwid, 
Lenczewski. Reżyseruje p. Biegański.

TEATR POLSKI. Dziś „Przygody dziel­
nego wojaka Szwejka".

M U Z Y K A
TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Miłość ? 

pięść".
CAPITOL. W Warszawie w teatrze „Ca­

pitol", Marszałkowska 126. Gościnne wystę­
py Miejskiego Teatru łódzkiego pod dyrekcją 
K. Adwentowicza. W programie głośna sztuka 
„Cjankali".

TEATR „QUI PRO QOU" przez miesiąc 
sierpień wobec urlopów, nieczynny.

TEATR „MORSKIE OKO" powtarza dr  
premjerę „Bawmy się razem".

WESOŁY WIECZÓR. Dziś rewja p. tyt.t 
„Z Chłodnej na Nowy Świat”. Udział biorą: 
Lucy Messal i Zizi Halama, a obok nich. Bu 
kojemska, Kraszewska, Heinrich, Horski, 
Bolcio Kamiński, Koszutski, Leliwa, Macher­
ski, Skonieczny.

KINO-TEATR „ZNICZ”, Śniadeckich 5 
Rewja w 10 odsłonach „Światła i cieni* 
Warszawy" i operetka „Stan oblężenia",

TEATR „ANANAS". Ostatnie kilka dni 
rewji „Fuks na torze".

LOSY 4 KLASY
21 L o t .  P a ń s t w .

są u nas do wymiany,
jak rów nież do nowego kupna

Ciągnienie 7 i 8 sierpnia r.b.
Ogólna suma wygranych

z ł .  3 2  m i l j o n y
C o  d r u g i  I o  s  w y g r y w a ł
Najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolektura 

w Polsce
E . L I C H T E N S T E I N  i  S - l c a

OGŁOSZENIA
DROBNE

W arszaw a,
Marszałkowska 
Bielańska 3 
Królewska 39 
Kr. Przedm. 37 
Nalewki 42 
Puławska 33 
Targowa 40.

OTWOCK
146 Warszawska 21

ŁÓDŹ
Piotrkowska 72 
Piotrkowska 11

WILNO
Wielka 44.

KREDENS SET
180 zł„ stół rozsuwany 
60, szafka służbowa 60, 
kuchenna 30. Łóżko 
metalowe z siatką 35, 
otomana 120, szafy bri- 
stolki, bieliżniarki, bi- 
bljoteki, biurka, kozet­
ki. tapczany, garnitury 
salonowe, sypialnie, 
komplety k l u b o w e  

stołowe, fortepian, 
kasy ogniotrwałe, 
obrazy — sprzedaje — 
kupuje Przedsiębior­
stwo Luśniaka. Moko­
towska 44.

f  B MN cho dowo-Mo- 
J n l l U  tocyklOwe 
Kursy Tuszyńsk iego, 
Mazowiecka 11.

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.
Firma egz. od 1835 r. Konto P. K. O. 9.374.

Tal aro - Chmielowa
E S E N C JA  i MYDŁO

NISZCZY ŁUPIEŻ-WZMACNIA WŁOSY
C E N T R A L N E  LABORATORIUM  CH EM ICZNE

SŁUŻĄCE TANIE
na stałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej­
skich dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
Ś w i a t  8/10 mieszk. 
26: codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

Robotnicy 
popierajcie 

swoje pismo

CENY OGŁOSZEŃ̂ Za* wiersz wysokoścT l ^ u S r a  w tek śc^ g ? .1̂ “ ‘z ^ c z l j ^ g / ' t o  V ° '  V  p£ ™ inf  miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
-oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 oroc’ dro^i ne 8°* n®̂ rol°^  do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2*
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